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KURYER LITEWSKI
w  W i l n i e  w e  Ś r o d ę  d n i a  5 G r u d n i a  v .  s .  1828 R o k u .

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
S a n k t-P e tersb u rg  dnia  27 listopada•

(z Gazety Sankt-Petersburskiey).
N a Y JA S N IE Y SZ Y  C e SARZ J e GOMÓŚĆ N  8  у  W  y -  

ź e y  rozkazać raczył, z okoliczności zgonu Królo- 
wey Saskiey wdowy Amalii Augusty, przywdziać 
u Naywyższego Dworu żałobę na cztery tygodnie, 

jze zwyczaynemi podziałami, zaczynając od з 5 te ­
raźniejszego listopada.

(z Ruskiego Inwalida.)

N ajw yższy  Dyplomat.
N a s z e m u  Jenerał-M ajorow i-, D ow ódzcy L e y b - 

G w ardyi pó łka  Izm ajłow skiego  , Annienkowemu.
Odznaczająca się służba W  P a n a , wzorowe 

męztwo i prace , okazane przez W P a n a  w czasie 
oblężenia tw ierdzy  W a rn y ,  zw róciły  na W P a n a  

; Monarszą Nasze uwagę, dla którey okazania Nay- 
miłościwiey mianujemy W P an a  kawalerem orde­
ru  św iętey A n n y  p ierw szey klassy\ którego znaki 
przy tera przesyłając» zostajemy ku  W P a n u  zawsze 
przychylni.

Na a u t e n t y k u  podpisano w ła s n ą  J ego C esar-  
skiey  Mości ręką tak: N  I  K  O Ł  A  Y.
Okręt Pary z w zatoce W arneń.

I skiey dnia  1 października  1828 roku.

S a n k t-P  etersburg  dnia  27 listopada,
(z Gazety Handlowey.)

M inisteryum finansów poczytuje za rzecz po­
trzebną uwiadomić publiczność, że w  różnych stro­
nach otrzymane Są już uwiadomienia, o za pale chw a­
lebnym, z jakim wielu fabrykantów  wzięło się do 
przygotowania naylepszych wyrobów, w celu prze­
słania tu na wystawę , na przyszłą wiosnę. P rzy 
jeżem ma sobie za powinność, ażeby tych wszyst­
kich, którzy drogo cenią postępy przemysłu oy- 

Iczystego, wezwać znowu do spółpracownictwa, ile 
można, około tego nowego urządzenia, gdzie , za­
pewne, żadna zasługa nie zostanie bez zwrócenia 
na siebie uwagi i nagrody. P raw id ła  urządzenia 
wystawy rozesłane są po guberniach w dostatecz- 
oey liczbie exemplarzów (iv K u ryerze  L itew sk im  
umieszczone są w JS, a 35  i 154)

M oskw a dnia 16 listopada .
( t  Gazety Sanktpetersburskiey).

Cesarskiego U niwersytetu Moskiewskiego 
Lektor języka włoskiego Józef R u b in i , miał szczę­
ście otrzymać od Oyca Ś . , p rzy  dołączonym w 
Im ieniu J .  S. liście, w języku łacińskim, razem z 
tłumaczeniem, paciorki z kryształu górnego , ze 

.złotym .-.gnuskiem, za ofiarow aną Jego Swiętobliwo- 
ści, ułożoną przez tegoż P * Rubini, w języku fran- 
jcuzkim, a wydaną przez U niw ersytet Moskiewski 
! graminatykę włoską.

T łum aczen ie  listu  łacińskiego , w im ieniu  
Oyca S. L eo n a  X I I , P a p ieża  R zym sk ieg o , do 
P , Rubini.

„Przysłany Nam exemplarz x iążk i  twojey, 
Synu kochany, pod tytułem; Cours G ram m atical 
de L a n g u e  lta lie n n e , tym większą dla N as uczy­
nił przyjemność, że, wedle oświadczenia twojego, 
służy on za dowód pobożności i przywiązania twoje­
go ku Nam i Kościołowi ś. P io tra . Ofiara twoja sp ra ­

wia Nam osobliwą przyjemność i dla tey p rzyczy­
ny, że jest ozdobiona Wysokiem Imieniem Ce- 
sarzowey Rossyyikiey, a o wartości jey zarę­
cza U n iw ersy te t , k tó ry  ją uznał za xiążkę do 
uczenia języka włoskiego. Dla teg o , chociaż 
M y, przy nader trudnych Naszych zajęciach się, 
nie mogliśmy szoz<gółowie rozpatrzyć p racy  two- 3» 
jey, lecz zupełną (ddajemy sprawiedliwość i taleti- " 
tom twoim i pracowitości, p rzy jm ując  tę ofia­
r ę  z zadowoleniem Pozdrawiając cię Z chlubą 
dla Oyczyzny twojey obowiązkiem nauczyciela l i ­
tera tury  w łosk ie ; , z zadowoleniem przekonani 
jesteśmy o tem, żi, p rzy  swey pobożności i do- 
brey  moralności, w każdem zdarzeniu, będziesz 
wpajał w słuchac20W swoich miłość p raw dy  i 
cnoty. O to modlimy się do Pana Boga, aby t r u ­
dy twoje pomyślnym skutkiem  b y ły  uwieńczo­
ne; na zakład zaś Oycowskiey miłości naszey i 
życzliwości, dołączamy dla ciebie przy tym  liście 
paciorki, zasyłając Ci i błogosławieństwo aposto l­
skie.”  W  Rzymie, przy kościele ś. Piotra , 4  czerw ­
ca 1828 roku. Popieztwa JNaszego roku 5go.

H . G as p a r  i n i J . S. Sekre tarz,

T y  f l i s  dnia 6 listopada,
(* Buskiego inwalida).

D. 4 b. m. śród huku dział, odprawione by ły  w  
Soborze katedralnym Syońskim, dziękczynne mo­
dły, z okoliczności zdobycia twierdzy W a rn y ,  tu ­
dzież zwycięztwa , odniesionego nad T urkam i w 
Małey-Wołoszczyznie, przez Jenerała Barona Geiś- 
m ara .

— J  W . H rab ia  Paskiewicz* E ry w a ń sk i  o trzy­
mał od Jenerał-majora Xięcia Czewczew adze  na­
stępne doniesienie o działaniach woysk Oddzielne­
go Korpusu Kaukazkiego, w Paszaliku Bajazetskim.

D. 19 p aźdz ie rn ika , nieprzyjaciel ze wszyst- 
kiem i siłami swemi, wynoszącetni do 7,000» attako- 
wał oddział X ięcia  C zew czew adze  , rozłożony w6 
wsi Patnosie, o 58  wiorst od Toprach-Kale, z lewey 
s trony gościńca Arzrumskiego. W o y sk a  Tureck ie  
wszczęły utarczkę z furaźerami, będącymi w liczbie 
5 io ludzi, z jednem działem» we wsi H rakom ie ,  o 
2 wiorsty od oddziałuj i w tymże czasie jazda nie­
przyjacielska, pędząc w ielk iem i massami ze Stroby 
W a n u  i Melasgertu, usiłowała odciąć altakowaną 
kommendę, od oddziału. Pięć razy T u rcy  wznawiali 
swóy napad, wspierany silnym ogniem z broni rę -  
czney i krzyżowem działaniem dwóch armat, po­
stawionych na skałach, wznoszących się nad wio­
ską ; ale za każdym razem byli odparci ze stratą. 
Furażerowie, wspierani ze strony oddziału ś.kute- 
cznern działaniem arty lleryi,  u trzym ali swoję po­
zycją .  T u rc y ,  widząc swe pokuszenia próznemi, 
cofnęli się, utraciwszy jednę chorągiew i zostawi­
wszy na mieyścu do 600 poległych i ranionych. Z 
naszey strony poległo z rang niższych 4 4  ludzi; r a ­
nionych Ober-Oficerów 5 , szeregowych 55 , a tk n ię ­
tych  kontuzyą Ober-Oficerów 4 .

N ieprzyjacie l , po tey rozpraw ie  , zajął da­
w niejszą  swą p ozycyą , pod wsią K azilka ja , o 6 
wiorst od naszego obozu. A  nadesłany mu posiłek z< 
W a n u ,  nazad wrócił.

— Z linii K aukazkiey  mamy najpom yśln ie j-  
sze wiadomości o działaniach» uskutecznionych pod 
głównem dowództwem Jenerała  jazdy E m a n u e ­



l a , celem uśmierzenia rabusiów Za-kubańskich.
Jeszcze w miesiącu lipcu Xiążęta Tem irgoy- 

scy, T a u -S u łta n  i S zu rn ą / A y teko w  , zatrwożeni 
stratą, którą im zadał oddział, zostający pod wodzą 
podpółkownika półku pieszego Nawahińskiego,S zy -1 
rokiego  > dali zakładników i wykonali przysięgę 
n a  wierność i poddaństwo J ego C esarskiky M ości.

D. 9 zeszłego sierpnia, Jenerał-major B ezkrow - 
n y y  surowo ukarał za wiarołomstwo Naśzugayców; 
napadł na ich auły, spalił w nich przeszło 200 do­
mów, zboża więcey j*k Goo, a siana do i , 5oo stogów, 
zabrał u nich 8 ludzi w niewolę, i u pędził mnóz- 
two bydła rogatego, owiec i koni. Prócz tego r a ­
busie postradali w rozprawie i 4o ludzi, w pole­
g łych  i ranionych. Naszuhaycy prosili o przebacze­
nie, przyrzekli poddać się 1 dostawić zakładników^ 
wszakże nietylko nie dotrzymali danego słowa$ ale 
po dwakroć kusili się wtargnąć w nasze granice: 
pierwszego razu byli wstrzymani trudnością prze­
prawy, przez K ubań, za drugim razem nie puści­
ły  ich  przez swe ziemie, pokolenia tameczne, któ­
re  się poddały.

Jenerał  major Bezkrow nyy, uważając za rzecz 
konieczną znowu ukarać  rabusiiw , za niedotrzy­
manie danego słowa , d. i 5 wrseśnia, zmrokiem, 
wyszedł w góry z oddziałem , składającym się z 
woysk , rozłożonych w twierdz; Anapie i ponad 
limanem K izil-Paszs\im , w liczbie 2200 kozaków, 
5 5 o szeregowych pólku garnizonowego Ta ułań­
skiego, z 6 działami roty kozacłiey N. 6 artylle- 
ry i konney. U świcie , oddział ten uszedłszy o- 
koło 5 o w iors t ,  dostał się do nieprzyjacielskich 
aułów: Utasza i Chan Czochroka, dla spalenia k tó­
rych wysłane zostały niezwłócziie kommendy. W e  
dwie godziny tvszystko było wystawione na p a ­
stwę ognia. Tymczasem Gzerkiesowie* zebrawszy 
się w liczbie do 600 ludzi, attakowali z początku 
te komendy* a potem i główną kolumnę: będąc zaś 
ze stratą o d p a rc i , zajęli wązkie przejście przez 
które oddziałowi wypadało wracać, pomiędzy l i ­
manem Dżymeseckim « gęstym lasem; atoli wale­
cznością naszych strzelców pieszych i skutecznym 
napadem k o z a k ó w ,  prędko byli przełamani i zna- 
gleni do ucieczki , zostawiwszy na mieyscu ciała 
swych poległych. Ledw o oddział nasz,«mijał to 
p rzeyśc ie , gdy nieprzyjaciel znowu zaczął s trze­
lanie, które z obu stron trwało do godziny 4  z połu­
dnia; stanowczego jednak napadu uczynić nie śmiał.

W  pomienionych w у że у aułach spalono prze­
szło 270 domów, 4 o folwarków, zboża 700 stogów, a 
siana 1,200 stert; zabrano wołów roboczych io4 , 
w czasie b itw y zdobyto 26 koni i kilka armat; 
schwytano w niewolą 16 ludzi; w poległych i r a ­
nionych Gzerkiesowie u tracili  do 100 ludzi.

Z drugiey strony Jenerał-m a jor A n tro p o w , 
wywiedziawszy się , że partya  Zakubańców chce 
uczynić napad na okolice twierdz Kazayskiey i 
Kaukazkiey, rozkazał dowódzcy półku kozackie­
go K aukazk iego , majorowi W asm undow i, rozło­
żyć się między temi twierdzami, około stanowi­
ska Romanowskiego, z oddziałem kozaków i p ie­
choty. Dnia 25 września* w ieczorem , Gzerkieso­
wie przeprawili  się przez Kubań, o 5 wiorst po­
niżę у stanowiska Romanowskiego, i skierowali ku 
folwarkom, o 12 wiorst od Kubania leżącym. M a­
jor W a sm u n d  niezwłocznie wysłał kozaków, dla 
ich ścigania. Nieprzyjaciel nie zdołał zachwycić 
niczego, i widząc się wyśledzonym, spiesznie r u ­
szył do lasu, leżącego blizko przepraw y; ale ten 
już był zajęty przez 80 ludzi piechoty z jednóm 
działem Zakubańcy , po kilku wystrzałach, po­
szli w rozsypkę, ażeby się pojedyńczo przebierać 
do b ro d u ; lecz i tam spotkani byli od naszych 
strzelców. Nie mając nadziei siłą przepraw ić się, 
zaczęli ze stromego brzegu rzucać się do K u b a ­
niu. Większa ich część potonęłą, a ci, k tórzy zdo­
łali ocalić się, wrócili nie tylko bez żadney zdo­
byczy, ale ci bez broni, i praw ie bez odzieży. M ię­
dzy zabitymi zaayduje się naczelnik te у partyi, 
Sułtan Nagayski , S a ko , i jeden z przednieyszych 
przewodnikowAbazecbskich*£7zzfeń.Z naszey strony 
nie masz ani poległych, ani ranionych. Kozacy zdo­
byli wiele koni, broni i rzeczy, porzuconych przez

nieprzyjaciela. To powodzenie należy przypisać 
szczególniey roztropnym rozporządzę; iom Majora 
W a sm u n d a , który pomimo słabości* z chw alebnej 
gorliwości ku służbie, przyjął uczestnictwo w te у 
sprawie.

Po tey porażce, które у doznali Gzerkiesowie, jf 
Jenerał-m ajor A ntro p o w , odebrawszy wiadomość, 
że X ią le  Temirgoyski J jżem b u la t-A y teko w , sto 
jąc z wielką partyą  nad rzeką Labą, powyżey uy 
ścia do nie у rzeczki Jćman-su. przeszkadza prze 
praw ić  s?ę do nas, uciekającemu z Kubania Sułta­
nowi S a ła m a t Gi/ejowi) wyszedł dla rozproszenia 
tey party i,  dnia 5  zeszłego października , z w a 
równi ś. Jerzego, leżące j nad rzeczką U rupą , O; 
55 wiorst od twierdzy Prócz no Okońskiej* z od­
działem, złożonym z 5 oo ludzi piechoty, 5oo ko­
zaków i 4  dział! ale, gdy z przyczyny opieszałej 
i t rudney  przepraw y przez Labę, nad świtem cł 
4 , odkry ł poruszenie nasze n ieprzy jacie l, przeto 
Jenerał-m ajor A n tro p o w  umyślił skierować na od­
dalonych o i 5 wiorst od przeprawy , nie ukorzo­
nych  nam A ha ze chow , Mqchoze wców i zbie 
głych K ab.^rdyńców, zbierających z pól zboża. 
Dla uskutecznienia tego zam iaru , wysłał półko- 
wnika woyska Dońskiego. Z  ale sarzyńskiego у ze 
З00 kozakami. D żem b u ła t-A y  teków , uwiadomić 
ny o poruszeniu woysk naszych, zdołał z 600 ludźmi 
spotkać kozaków, którzy mężnie wytrzym yw ali na 
tarcie jego* aż do nadejścia, 100 strzelców i dwóch 
armat. D żem bu ła t-A yteków , postrzegłszy zbliża 
nie się lego posiłku, odważnie go attakował, iż 
by  nie dopuścić połączyć się z kozakami; lecz 
skuteczne działanie a r ty lle ry i  i mężtwo strzelców 
prędko w nieład go w praw iły  : wówczas kozacy 
rzucili  się na szaszki > a_ n ieprzyjaciel puścił 
się w ucieczkę. Z naszey s t ro n y , raniony został 
półkownik Z a leszczyńsk i, dostał kontuzyi do w o 
dząc.y pólkiem kozackim Kubańskim  es auł Ł ucz- 
kiłi, ' 2 niższych rang  dwóch raniono, a kontuzją 
tknięto 3 . S trata nieprzyjaciela jest bardzo zna­
czne, zabrano mu w  niewolą 11 ludzi.

Sułtan S a ła m a t G irey  , zastraszony przez 
D żejn b u łd ta -A y  tekowa, nie śmiał p łączyć się r. na 
m i ,  i uszedł w góry. Jenerał-tnaior A ntropow . 
dnia 5 pow rócił do warowni ś. Jerzego.

N a rw a  dnia 22 listopada.
Rzeka N  arowa, i wpadająca do niey R o so n , 

dnia 20 t. m. stanęła aż do samego bulw aru  lecz 
morze jeszcze nie zamarzło.

A rch a n ie lsk  16 listopada.
Rzeka Onega, doia 7 t. m. stanęła: była zaś 

n iepokry tą lodem od dnia 24  k wieiuia,przez 197 dni.

P e r s y  a .
T a u ry s  dnia  /7  pa źd ziern ika .

(z Ruskiego Inwalida.)
W  tych  dniach przyjechał do tuteyszego mia­

sta , pełnomocny M iniste r Rossyyski przy dwo 
rze perskim, Rzeczywisty Radca Stanu Gribojedow

—-W  obwodach nówo-podbitych T u rc y i  Azya- 
tyckiey, rozeszły się następne wiadomości:

Skutkiem niepotriyślney w o y n y , którą Se- 
ra sk ie r  Arzrumski H a lib -b a sza , prowadził p rze­
ciwko woyskom naszym w  А'.уі, zmienił go Suł­
tan , dowiedziawszy się o zdobyciu Achałcychu. 
Nowy Seraskier Saleg basza  M edyński, znayduje 
się już w Arzerum .

Kosa- M achm et-basza, k tóry  się stawił w A rze­
rum , na wezwanie nowego Seraskiera, n iezw ło ­
cznie wysłany został na wygnanie.

K  n ó l e w  s т w  o P o l s k i e .
W a rsza w a  dnia  д grudnia .

J .  C. Mość C esarzewicz W ielki  X iążę K on­
stantą d. 5 b. m. wieczorem wrócił z P e te rsb u r­
g a  do tuteyszey stolicy, (z Gaz. W a r ) .

F  R a n c y a.
P a r y ż  dn ia  26 listopada.

(z Gazety Warszawskiej).
L is ty  p ryw atne  z M orei donoszą, iż Jen e ra ł



M aison , zostawiwszy osadę w zamku Morei, wró­
cił do N aw  a ry  nu.

Pułkow nik  F abvier  udał się żtąd do Tulonu , 
zkąd popłynie do Morei. M a objąć dowództwo 
po Jenerale  Church , na którego, jak słychać, mo­
cno się uskarża z powodów osobistych. Pułko­
wnik O rfano , towarzysz nieszczęścia Xiążęcia A -  
lexandra  Ipsy lan tego , bawiący w  P a ry żu ,  uda się 
w krótce  do Grecyi.

Na brygu L o ire t  przybyło do Tulonu  6 of- 
ficerów Egipskich, między k tórym i znayduje się 
wielki A dm irał Egipski A h m e d  B e y .

— D n ia  27 —
Xiążę P olignac, poseł nasz przy dworze A n­

gielskim, przybył z Londynu  do Łuteyszey stolicy.
List z Tulonu  pod dniem 20 b. m. wyraża: 

,, W  końcu przyszłego miesiąca ma bydź znowu 
posłana z ląd żywność do Morei; nowe woysko u- 
tla się także do Grecyi na statkach przevvozowy6h, 
które w róciły  z N aw arynu . Oficerowie Egipscy, 
którzy tu  w liczbie 6ciu p rz y b y l i ,  maję wysoki 
stopień, i nie chcieli wracać do Egiptu, z obawy, 
aby ich nie stracono, gdyż na radzie w ojennej o- 
świadczyli się przeciw ustąpieniu. z M orei .u x 

Uczona D eputacya , która zamyśla udać się 
do M o re i , ma się składać z trzech członków, to 
jest: badacza na tu ry ,  antykwaryusza i architekta.  
K ażdy  z wezw anych insty tu tów  wyśle dwóch 
swoich członków , dla utworzenia tym sposobem 
komtnissyi, złożoney z 6 osób, która znowu w y- 

jgbierze t rzy  osoby wysłać się mające. Akademia 
umiejętności obrała kommissarzami swemi Panów 
Сиѵіег i G e o ffro y S t. H ila ire .

Statek p o cz tow y . k tó ry  zawinął z Brezylii 
do Londynu, przywiózł listy  od Lorda S tra n g /o rd  
do rządu angialskiego i od Brezyliyskiego M inistra 
spraw zagranicznych do Hrabiego P alm ella . J e ­
den z dzienników paryzkich zapewnia, iż zlecenie 
dane Lordowi S tra n g fo rd  nie wzięło pomyślnego, 

| |sk u tk u ,  i  że D on P ed ro  postanowił nie uznać D on  
| M iguela . H rab ia  P a lm ella  przesłał otrzymane 
I  listy K aw alerow i B arbosa, bawiącemu w P a ryżu ,  

Ы zkąd wnoszą, iz są bardzo ważne.
Pan Ѵ іііеп еи ѵ е , nowy jeneralny dyrektor 

poczty, w ydał okólnik do wszystkich urzędników 
I pocztowych, zalecając im naywiększą pilność, d e ­
likatność, wierność, punktualność, a szczególniej 
grzeczność i uczynność dla publiczności.

Fregata nasza P roserp ina  spaliła dnia 17 b. 
m. t rzy  statki korsarskie algierskie. W  lem zda­
rzeniu  mieliśmy 3 ch ludzi ranionych.

Onegday przewodniczył K ró l  Jm ć  w Radzie 
Ministrów, k tóra  trw ała  2 godziny , i na które у 
także X iążę  D elfin  b y ł  obecny. P rzew odniczył 

ppotem  M onarcha лѵ radzie gabinetowey, na któ- 
ЕгеУ oprócz Xięcia  D elfin a  i M inistrów wydzia­

łowych, znajdow ali się oraz M inistrowie stanu:
I  B aron P orta l, Y ice-H rab ia  L a in e ,  H rab ia  M ole  
jji H rab ia  B eugnot, oraz Radcy Stanu: H rabia  Cha- 

broi, Baron M ońnier  ti Pan L ep e lle tie r  d* A u ln a y . 
D. 27 b. m. przybyli tu Xiążę de M ortem art,

IP ose ł  przy  N. C esarzu Rossyi, i V ice-H rab ia  de 
l la  F erro n a ys.

Marszałek polny D urrieu, szef głównego szta­
bu woyska w  Morei, mianowany został Jene ra ­
łem  Porucznikiem ; Jenera ł  zaś Schneider  obey- 
muje po nim szefostwo. Dowódca ar ty llery i,  Pó ł  - 

jjkowriik Y ice -IIrab ia  L a h iite , mianowany M ar- 
jszałkiem polnym, n iem n ie j  P u łkow nik  D retze l 
|Podszef głównego sztabu, i P u łkow nik  27 półku 
| liniowego Gubi e r  es. T en  ostatni ma obją£ do 
wództwo brygady po Jenerale  Schneider. Zape­
wniają, że w ypraw a zostanie wzmocnioną do 26,009 

gludzi, i mówią, że półki 3 , 6 i 4 , należące dog tey  
| i o e v  dywizyi, wkrótce odpłyną. Słychać, i i  M ar­
g ra b ia  M aison  otrzyma stopień Marszałka F ra n ­
cuz kiego ; jednak nie można ręczyć za te w ia­
domość. * J *

G azeta F ra n c y  i  donosi o zabraniu przeszło 
20 okrętów, naładow anych zbożem, i przeznaczo­
nych  do Stam bułu , co miało bydź powodem do nie­
jakich rozruchów w tam ecznej stolicy. Państwa 
Tureckiego.

ШттттштШж

Niedawno przechodziło przez L u g d u n  k ilka 
kompamy mżenierów i batalion arty llery i;  udając
G recy iТиІ0ПЩ Zk^d Іак s ły chad mają popłynąć do

Jedna z Gazet Lugduńskich, a z niey Dzien­
n ik  Posłaniec Iz b , zawiera, co następuje: Za­
pewniają, iż Posłow ie Mocarstw sprzymierzonych 
oznaczyli granice Grecyi od P rew ezy  do Folo. 
W yspy  Samos, Chios i P atm os  nie mają należeć 
do Grecyi. W zględem  w yspy  R a n d y  i  nic jeszcze 
m e postanowiono; wyspa C yp r  ma zostać przy 
Ju rk ach ;  wszystkie zaś inne wyspy mają się do­
stać Grecyi lub  niektórym Mocarstwom lądo­
wym. Od dawna już Anglicy posiadają wyspę 
Lemnos, a Zjednoczone Stany pó łnocne j  A m ery­
ki pragną w yspy P o r o ś ” W ed łu g  G azety  Frań-, 
су/, przyszła G recya ma obejm ow ać ty lko  M o ­
rę ę i Cyklady.

— D n ia  2g —
l)nia 20 b. m. dał K ró l  Jm ć  p ry w a tn e  w y ­

słuchanie X iązęciu  M o rte m a rt , k tó ry  poprzedza­
jącego dnia w rócił do tuteyszey sto licy  z główne у 
kwatery Cesarsko-Rossyyskiey. AYczora przede 
mszą i przyjął M onarcha Barona K oenneritz, p o ­
sła saskiego, na p ryw anem  w ysłuchaniu, i z rak  
jego otrzymał pismo, donoszące o zgonie K rólo- 
weyc Siskiey wdowy. Z tego powodu dw ór nasz 
włoży pojutrze żałobę na dni 21.

A n g l i a .
L o n d y n  dnia  24 listopada .

(* Gazety W arszewskir/yj.
Dziś po południu b y ły  pokoje u K ró la  Jmci! 

гѵ zamku w W in d so r , przy czem M onarcha dał 
piervysze wysłuchanie P an u  Z e a  B erm u d ez , po ­
słowi Hiszpańskiemu, a następnie Panu  B a rb o u r  
posłowi Zjednoczonych-Stanów A m eryk i północ­
n y  1 przyją ł od nich listy  wierzytelne. Poźniey 
odpraw iła  się rada  gabinetowa, i zdano Monarsze 
spraw ę o zapadłych wyrokach sądowych, skazu- 
jącycn zbrodniarzy na karę śmierci. P rzekonano 
się z powszechną ra d o śc ią , iż K ró l  Jm ć zupełnie 
wyzdrowiał. x

X iążę  Polignac , poseł F rancuzk i,  popłynął 
dziś na statku parow ym  S a lam andra  do C alais.

Pan W a lte r -S c o tt  w ym ów ił się od przyjęcia 
R ek  tors twa Uniwersytetu  w Glasgowie.

Odębrane tu  listy ze S m yrn y  pod d, 11 paź­
dziernika donoszą o zerwaniu układów Posłów A n ­
gielskiego i Francuzkiego z Po rtą .  Posłow ie ci 
podali U ltim atum , bez przyjęcia którego nie mogą 
wrócić do Stam bu łu , a które Sułtan odrzucił.  Po­
słowie, którzy jeszcze bawili w  Poroś, lecz w k ró t­
ce zamyślali udać się do K o r f  u, chcie li  na o k rę ­
cie wojennym Angielskim popłynąć do jakiego 
portu  Włoskiego, i tam czekać instrukcyy.

Cena zboża podnosi się, i dla tego w kró tce  
wprowadzenie zboża zagranicznego na konsuinp- 
cyą może bydź dozwoloiiem. W  L o n d yn ie  , Z r - 1 
ѵегрооі, B r is to l  i H u ll  znayduje się na składach 
523 ;o38 kw arterów  (po pół trzecia  korca miary 
polskiey) pszenicy zagranicznej.

— D n ia  25 __
Młoda K rólow a Portugalska nie była jeszcze 

przedstawiana Monarsze naszemu. Słychać, że da­
wnie у już wyznaczony b y ł  dzień do tego, lecz 
choroba K róla  Jmci była na przeszkodzie. W e - ,  
dług etykiety, K rólow a nie może odwiedzić ż a ­
dnego członka rodziny K ró lew sk ie j ,  dopóki p ier  
wey to przedstawienie nie nas tąp i /

Gazeta Tim es  czyni uwagę względem spra­
wy Fortugalskiey, iż narada, k tó rą  w  tych dniach  
odbył Margrabia P alm ella  z X ięciem  W e llin g to ­
nem, i zaraz nastąpiony po niey pow rót Xięcia, 
dały powód do pogłoski, że dla P o rtugali i  w y­
padnie coś nowego. Lecz (wyraża to pismo) cóż 
pomyślnego może dla niey tak  prędko nastąpić ? 
Sam zgon D on M ig u ela  mógłby zaledwie uczynić 
jakiś w p ły w  na gabinecie angielskim, a w  szcze­
gólności na jego naczelniku. W szelako mówią, iż 
M argrabia P alm ella  oddał pisma wierzytelne od 
Don P e d r a , w  k tó rych  jest mianowany P o s łem , 
przy Dworze |Angielskim w  Im ieniu  K ró lo w e j

3*



I D onny M a r y i . N ikt zapewne nie jest żdolniey- 
szym do tego urzędu; utrzymują atoli, że rząd nasz 

: nie może go w  tym charakterze uznać, i  nie by­
ło jeszcze dotąd przykładu, ażeby opiekun mało­
letniego M onarchy, mianował w jego imieniu Po­
sła przy  obcym Dworze.

Powstanie w  B ucharyi p rzeciw  Cesarzowi 
'Chińskiemu zostało uśmierzonem. D. 9 marca 0- 
głoszono w  P ek in ie  co następuje: „Goniec, k tóry  
codzień odbyw ał drogi 800 mil (1924 mil Chiń- 

* skich liczy się na jeden stopień jeograhczny) przy- 
f wiózł Cesarzowi wiadomość od Tszan-lin , naczel­

nego dowódcy w  K aszkar, iż herszta buntowni­
ków T szan-ki-ur  żywego schw ytano .”

Poseł Szwedzki i Margrabia P alm ella  n a ra ­
dzali się dziś z Xięciem W elling tonem ; Posłowie 
zaś P ru sk i  i Hiszpański, oraz M argrabia F a rb a - 
cena , mieli także dziś czynność z H rab ią  Aber* 
deen  w wydziale spraw zagranicznych.

Tuteysza Gazeta Sun  zawiera następujący 
Fwyjątek z listu prywatnego, jednego z oficerów e- 
*skadry naszey na morzu Śródziemnem: „Zdaje  
się, iż przez ustąpienie Ib ra h im a  baszy z Morę i, 
umowa zawarta w  tey mierze w  A le x a n d ry i  zosta­
ła  przywiedzioną do s k u tk u ; życzyłbym jednak 
powziąć objaśnienie , dla czego dozwalają nam 

, przedawać liny, działa, kotwice i t* d., które się 
.dostały okrętom naszym w  zatoce Nawaryńskiey? 
O krę t A z y a  wziął 5 dział, k tóre jak słychać, prze- 

\ dano kupcom francuzkim za З000 do 11 arów ; inne 
^okręty nasze podobnież uczyniły. Tw ierdzą, iż 
zebrane ztąd pieniądze mają bydź użyte na u p i ę t ­
rzenie okrętów; ciekawą atoli jest rzeczą dowie­
dzieć s i ę , jakby można usprawiedliw ić posiada­
nie i przedaż tych  sprzętów, które albo do naszych 
daw nych  sprzymierzeńców T u rk ó w  , albo do no- 

^ w y c h  także sprzymierzeńców Greków , należeć 
musiały.”

N i e m o t -
Od brzegów M enu 2g listopada .

(s Gazety W arszawskiej).
Dnia 95 b. m. odprawiło się w kaplicy  Grec- 

k iey  przy S ztu tg a rd zie  uroczyste żałobne nabo­
żeństwo za zm arłą  Nayjaśnieysz^ Cesarzową R os- 

Isyyską M ar\'4  FfiDORowNę, w obecności Królew- 
,stwa Ichmość W irtem bergsk ich  i dosloyney ich 
rodziny. Byli oraz na tem nabożeństwie, ci, któ 
rzy są zaszczyceni orderami Cesarsko-Rossyyskie- 

jmi, a znaydują się w S ztu ttgardzie .
K rólow a Saska wdowa zakończyła życie w 

tych  samych pokojach w których jako panująca 
przez 60 lat mieszkała. Dziedziczką całego je у pry­
watnego majątku i kleynotów, jest pozostała jedy­
na córka  Xięzniczka A u g u sta , która się. 1782 r. 

|  urodziła, i która po śmierci swego oyca K róla F r y ­
d eryka  A u g u s ta  całą troskliwość poświęcała czci* 
godney Matce, i na łożu śmiertelnem przyjęła osta­
tnie je у tchnienie.

— D n ia  3o
Dnia 18 b. m. odprawiło się w Hefslachy 

niedaleko S z tu tg a rd u , uroczyste pochowanie przy­
wiezionych tam zwłok Cesarsko-JEtossyyskiego J e ­
nerała  Adjutanta B en ken d o rja .

N i d e r l a n d y .,
В г и х е ііа  dnia  26 listopada*

(z Gazety Warszawskiey).
Ł atw y  przystęp do K róla  Jm ci szczególne

częstokroć sprowadza m u odwiedziny. Czasem 
przybywają do niego po radę względem kupna 
zawrzeć się mającego, a Monarcha nayczęściey ta 
kowym prośbom czyni zadosyć. Z pałacu L a e-  
ken , blisko В гихеШ  leżącego, zwykle pieszo uda­
je się do miasta, i wchodzi w rozmowę z k tó rą ­
kolwiek osobą pieszo id ą c ą , a która pospolicie 
wtenczas go dopiero poznaje, kiedy szyldwachy 
broń prezentują.

T u r  c y a*

O d g ran ic  tureck ich  i 3 listopada .
(z Gazety Warszawskiey).

List  z T ry e s tu  donosi : „ W e d łu g  powieści 
Szypra przybyłego z A le x a n d ry i,  Basza Egipski z 
wielką oziębłością przyjął Ib ra h im a , co jednak u- 
czynił tylko dla tego, iż Porta  surowo zaleciła mu 
nie ustępować z Morei. W reszc ie  Basza, zapłaciw­
szy woysku zaległy żołd, rozpuścił je na 6 miesięcy, 
co dla rolnictwa jest bardzo pożytecznem. Słychać, 
iż Basza gniewa się na Konsula Francuzkiego , 
k tó ry  miał mu przyrzec, że woysko Francuzkie nie 
wysiądzie na ląd w Могеі> jeśli Ib r a h im  dobrowol­
nie kray  ten opuści. ”

List kupiecki z M a rsy lii  wyraża , iż tam ro ­
zeszła się pogłoska o niezwłócznem zajęciu wyspy 
K a n d y i , przez woysko angielskie. Przeznaczona 
do tego w yprawa ma bydź uzbrojona w  K o rfu  i 
w kró tce  w ypłynie.

— D n ia  —
(z te y ze  g a ze ty .)

P szczo ła  grecka  z dnia 9 października dono­
s i , iż d. 5 tegoż miesiąca, 4  małe statki flotylli 
greckiey weszły do zatoki L ep a n to  , gdzie szalu­
pę kauonierską tu recką  zatopiły, a bryg, oraz k il­
ka innych statków tu rec k ich  zabrały. Taż gaze­
ta z dnia 16 października umieściła rapporł  Jen e ­
ra ła  C hurch  do Prezesa o szczęśliwem przybyciu 
flotylli greckiey do zatoki Ambracyyskiey.

List z L iw o rn y  pod d. 11 listopada wyraża, 
iż od czasu, jak Ib ra h im  ustąpił z G re c y i , znay- 
duje się w tym kraju  wszystko w naywiększym 
p o rząd k u , i panuje dobre porozumienie między 
woyskiem francuzkiem» a tamecznemi mieszkańca­
mi, którzy już rozpoczęli prowadzić dawny han 
del. Przysposobienia francuzów czynią domysł 
iż chcą popierać dalsze swoje działania woysko 
we; ciągną bowiem ku  A te n o m , N egrepon tow i i 
M issolundze.

P szczo ła  grecka  z d. 6 października zawiera 
następujące postanowienie Hrabiego C apodistrias: 
„tlząd grecki. Ze względu na dobro skarbu p u ­
blicznego, Prezes Grecyi wysłuchawszy zdania Pan- 
hellen ionu , stanowi: 1) W e  wszystkich częściach 
kraju podatki nie mają bydź nadal puszczane w 
dzierżawę, lecz wszędzie na rachunek rządu pobie 
ranę. 2) W  przyszłym poborze podatków znoszą 
się wszystkie przywileje, jakich niektóre mieysca, 
naprzykład S y r a  i JSauplia, używały. 3) Niniey 
sze postanowienie weźmie moc swoję, ja& tylko u 
płynie czas istniejącego kontrak tu  zawartego o 
dzierżawę podatków. 4) Poleca się Kommissyi 
skarbu uskutecznienie ninieyszego postanowienia 
W  F gin ie  d. 28 sierpnia 1828 roku .”

Czas obserwacji fl W ysokość Barom.
Obserwacje |  d, 3 rodź, a wiecz. 

[meteorologi- >d. 4 —
czne. d. 5 godz, 8 rano.

28 cal. o,oV lin. 
28 — o,3  —
27 — n ,o  —

g W ys TUer. tieau  g W i a t r y .  B<

1 + 1  stopni 1 

1 : : i

1 Zachodni 
1 Zachodni 
1 Zachodni

Odmiana w powiet.
Pochmurno
Pochmurno
Pogoda

Pozwolono drukować. Z  polecenia JJV , Litewskiego Wojennego Gubernatora• 
A ndrzey Sucharsk i Rzeczyw isty R a d ca  Stanu  i K aw aler

w  D rukarn i R edakcyi.


